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Jozeń Piłsudski o sobie i swoich wrogach, 


M " (Od naszego specjalnego korespondenta). 
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Wczonaj wieczorem odbył się wi hotelu Bri- |i nademną, jakiś cień nieodstępuy, śledzący ue 


stoi uroczysty obiad ku czci J. Piłsudskiego. | ruchy, giesty — wszystko. 


W obiedzie wzięło udział około 200 osób. Mię- 
dzy innymi: eksministrowie Skrzyński, Ponikow- 
ski, Mihułowski - Pomorski, daiej posłowhe i se- 
natorowie, artyści, literaci, dzyennikarze i przed- 
stawiciele sfer lewicowych. Z Piasta nikt nie 
wziął udziału w: obicdzie. Pierwszy toast na cześć 
Piłsudskiego wniósł poseł Anusz, Następnie mó- 
į wili: Kułakowski, Moraczewski, Michałowicz, Li- 
manowski i inni. - 

W. odpowiedzi wygłosił Piłsudski 1-godzinne 
przemówienie: 

Nawiązując do swej muli w ciągu ostatnich 

b iat, Piisudski U do wspomnień z listo- 
pada i918. 
„W. tym miesiącu — mówił — z dworca 
wiedeńskiego przeszedł ul. Marszałkowską na ul. 
Moniuszki człowiek, który nazywał się Józef 
Piłsudski. Wrócił on z Magdeburga. Wracali 
wówczas z innych obozów i inni, w czem nie ma 
nic niezwykłego, ani historycznego, 

Stała się jednak rzecz niezwykła. W ciągu 
kilku dni bez żadnych jego starań, bez koncęsji 
leśnych, bez korupcji i t. p., człowiek ten stał 
się dyktatorem. Człowiek ten wydawał edykty 
i rozkazy, mianował wszystkich ministrów + ofi- 
cerów. Wszystko zależało od niego. Miljony. lu- 
dzi zdobyły się na akt niezwykły, dziwaczny, se- 
zrozumiały dia zwykłej analizy i dały pokornie 
wielką - władzę. Dlaczego jemu, a nie innemu? 
Analizując to zjawisko, biorąc rzeczy po ludzku, 
nie mogę nie powiedzieć, że gdyby ten osobnik 
nikomu nie był znany, to nie oddano by mu 
w ten sposób tak wielkiej władzy. 

Gdym czekał wyjaśnienia tej sprawy, jedy- 
ne wyjaśnienie znalazłem w: tem, że z jednej rze- 
czy mógł on mieć moralne prawo do zajętfia te- 
go stanowiska — że nosił ten oto mundur, (Pił- 
sudski był na obiedzie w bluzie strzeleckiej), 
że był komendantem I. Brygady i wracał z Mag- 
deburga. Faktem jest, że był władcą absolutnym. 

Studjowałem, jak się dyktatury tworzą. Pro- 
wadzą do nich dwie drogi. Gwałt lub swobodny 
wybór. Nie było tu am gwałtu, ani wyboru. To 
był fakt moralny pracy narodu, który znajdował 
się w wyjątkowych warunkach. Mundur ten dh- 
prowadzi! mnie do pierwszego wielkiego za- 
szczytu. (da ię 

Dyktatorem byłem kilka miesięcy. Decyzja 
moja postanowiła zwołanie sejmu i oddanie wła- 
dzy w jego ręce. Posłowie, którzy potem prze- 
ciw mnie występowali, zostali wybrani przez wy- 
borców w okręgach przezemnie wyznaczonych. 

Otworzyłem sejm w tym samym mundurze 
komendanta I. Brygady. 

W parę tygodni po tem stał sią nowy fakt 
historyczny. Wybrano mnie Naczelnikiem Pań- 
stwa i Naczelnym Wodzem. | znowu stałem 
pzred sejmom w tym samym mundurze, nie ma- 
jąc żadnych zaszczytów, prócz m poprzednio 


niepisanej ier 
Odtad ta jar. z tysiąca hej nocy zmie- 
nia się. Stanął obok maje, ą, ZA mną 


Ten ohydny karzeł był moim nieodstępnym 
duchem. Tak w chwilach chwały i hańby, jak 
zwycięstw i kiask. To inie metafora, że jest repre- 
zentant narodu, wybrany przez wszystkich, wo- 
bec -którego powstaje kwestja insygniów skra- 
dzionych przez niego. Komisja sejmowa z mar- 
szałkiem na czele „śledzi i szuka gusygniów 
skradzionych przez wybrańca. A czy panowie 
możecie sobie wyobrazić coś bardziej strasznego, 
jak to, by naczelnik, wojska, prowadzący woj- 
nę wchodził w konszachty z wrogiem? Naczelny 
wódz jest zdrajcą. > 

Potworny i nikczemny karzeł, chce źniżyć 
mnie do swego poziomu. 

Nie znam zjawiska bardziej stałego, jak 
brud, który do mnie przylepiano, a ćhrzczono 
to wysokimi zaszczytami. Nazywało się to 
„pracą patriotyczną". 

Dlaczego opuszczam zajmowane stanowisko? 
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Szanuję moją istotę dla siebie, dłą moich dzjeci® 
dla historji. Decyzja moja była nieodwołalna. 
Karły próbowały wciągnąć mnie napróżno Je- 
żeli mówią, że z narodem nie dałem sobie rady, 
to nikt nie śmie targnąć się na moją zasługę. 
że okryłem chwałą oręż polski. 

„W chwili, gdy opuściłem Belweder wszedł 


e 


"tam inny człowiek. Oddałem mu władzę zgodnie 


z, konstytucją. Jeżeli w stosunku do mnie szuka- 
no honoru i czci, to tu szukano krwi. 

: Prezydent został zamordowany przez tych sa 
mych ludzi, którzy tyle nienawiści i phydy wy- 
kazali wobec Naczelnika. Kiedy pomyślałem, że 
jako wojskowy mam -~ ich bronić, zawahałem 
się Nie będę ich bronił. I pto wrócjłem do Was, 
by odetchnąć innem, powietrzem. Co do siebie. 
proszę o pamięć; proszę © wielki odpoczynek 
bym mógł być tas wolnym jak moi kalot, 
z I. Brygady, którzy mi zaszczyty dał. => 

'Po przemówieniu, Piłsudskiemu urządzona 
owakję. Zaznaczyć należy, że na wstępie swej 
mowy, Piłsudski oświadczył, że zajmując do- 
tychczas najwyższe stanowiska w Polsce nie 
mógł przemawiać w swej obronie. Dopiero te- 
raz może to uczynić. ` 
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Mad „naodowy” czy okspoytura walory i mnleów ? 


WOLNY HANDEL — OBCĄ WALUTĄ. 

WARSZAWA. 4. lipca. (tej. wł.) Ministerstwo 
skarbu w porozumieniu z ministerstwem prze- 
mysłu i handlu, wydało rozporządzenie, któ- 
rem odroczono wejście w życie rozporządze- 
nia, [U pDrzymausowem. inkasowaniu należytości 
jzagranicznych za eksport do 10. lipca b. r. 

Stało się tó pod naciskiem sfer przemysło- 
wych.*To drugie już odroczenie przymusu skła- 
dania walut okcych w P. K. K. P. jest wyraźną 
wskazówką, że obecna polityka Boa idzie 
w kierunku tendencji sier spekulacyjnych. 


WYGŁADZANIE LUDNOŚCI. ‘~ 


WARSZAWA. 4. lipka (tel. wł.) W minister- 
stwie przemysłu i handlu wzrosła tendencja w 
kierunku udzielania dalszych zezwoleń na wy- 
wóz jaj. Eksporterzy są bardzo zadowolen z. 
mia. Kucharskiego, W. sferach tych twierdzą, ża 
min. Kucharski miał oświadczyć, jż aczkojwiek 
jest narodowym- demokratą nie będzie tolere. 
wal antysemityzmu w swem ministerstwie- ' 

Rezultatem tej polityki wywozowej “jest ce- 
na 1000 mk. za jajo w Warszawie. 
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Strejk kolejowy trwa. 


Strejk kolejowy, jak wiadomo, oprócz dyr.|co tylko przyczynia się do rozszerzene akcj: 


iwowskiej i stanisławowskiej objął też dyrekcję 
krakowską. Na zgromadzeniach krakowskich po- 
wzięto następującą rezolucję (podajemy ją za 
krakowskim „Naprzodem'): 3 

Pracownicy kołejowi stacji Krakowa 1 Pod- 
górza wszystkich gałęzi pracy uchrwałają: 

1) że w razie dalszego zwlekania załatwienia 
postulatów ogółu kolejarzy, jakoteż poszczegól- 
nych kategorji prac. kol, są zdecydowani chwy- 
cić się ostatecznych śro srodków samoobrony po 
wygłodzeniem; 

2) oświadczają, że nie ścierpią Sliab aikai 
represji przez administrację na głodhych strejku- 
jących pracowników warsztatowych i są zdecy- 
dowani stanąć wi obranie tychże, albowiem uwa- 
żają słuszność ich wałki o ogólne polepszenie 
bytu szerokich mas pra ucowników kolejowych; 

3) stwierdzają, iż AA aE a czynniki rzą- 
dowe są błędnej , dłbowiem miast po- 

Porania byta olej *olejarzy, ierik do nich rèprêsje, 


; | wniosków W. W. Z. 


strejkowej; 

4) domagają się załatwienia dodatków: noc- 
nych i wynagrodzenia za pracę w godzinach nad- 
liczbowych po myśli ustawy dla pracownikó= 
w dziale ruchowym, p3dwyższenia godzinoweg” 
dla drużyn parowozowych i konduktorskich w sto- 
sunku do wzrostu dnożyzny, podwyższenia płacy 
dła pracowników sezonowych i kontraktowych, 
przeszeregowania wszystkich pracowników kole- 
jowych w poszczególnych kategoriach po mysli 
da. koty 
5) oświadczają, iż w razie dalszego bagateli- 


zowania wyżej wysuniętych postulatów i nieco- 


fnięcia wydanych zarządzeń represyjnycł wzglę- 
dem strejkujących warsztatowców, ogół pracow- 
ników kolejowych stacji Krakowa jest zdecydb- 
wany ma wezwanie Wydziału Wykonawczego 
Związku Zawodowego prac. kolejowych przysta- 
pić do każdej akcji w obronie tych postulatów, 
jakoteż kolegów warsztat. włącznie aż do strejku. 
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„DZIENNIK LUDOWY!" 


Na wyjazd 


;płócienne i skórzane najlepszych fabryk po cenach nader umiarkowanych — poleca 


HENRYK POST, 


fPowołującym się na niniejsze ogłoszenie 


udzielamy 


Lwów, Pańska 9. 


z cen reklamowych odpowiedniego opustu 


Senat o wolności ruchu zawodowego w Galicji. 


WARSZAWA. 4. lipca. (Pat.) Na XXV posis- 
dzeniu senatu po krótkim referacie 'sen. Baliń- 
„skiego uchwalił senat w myśl wniosku komri- 
gyjnego odmówić wydania sen. Majera. Przystą- 
piono do sprawy gwarancji państwa do 10 mi- 
liardów mk. ma pożyczki na budowę domu ro- 
botników, ręemigrujących z Niemiec. Ustawę 
przyjęto bez zmian. 
+2 Następnie przyjęto ustawę o kredytach dła 
drobnego przemysłu i ratyfikowano układ pol- 
sko- niemiecki w sprawie administracji pagra- 
nicza kwidzyńskiego. . 

Po referacj> tow. sen Mcis*ka (PPS.) przy- 
jeto propozycję komisji gospodarstwa spole- 
cznego, aby przyjąć bez zmiany ustawę sejmową, 
dozwalającą na zakładanie w b. Galhcji, oraz 
ziemiach wschodnich filji związków zawodo- 
wych. Ustawa ta usuwa anomalję, iż mimo za- 
twierdzenia statutów Związku Zawodowego 
przez ministerstwo lub Radę ministrów, nj? wol- 
no było na tych terenach zakładać filji bez 
BRE WEAR] 
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zezwolsnia miejscowej administracji. Senat 
przyjął wniosek komisji i uchpałjł zapropono- 
wana przez sen. Adelmana rezolucję, wzywają: 
cą rząd do przedłożenia projektu zmiany u- 
stawy o stowarzyszeniach i związkach zawodo- 
wych nadając im na terenie Małopolski u- 
prawniema analogiczne do uprawnień zawodo- 
wych związków pracowniczych. | 

Nastepne posiedzenie odbędzie się w piątek, 
o godz. 10. rano. Porządek dzienny zawiera mię- 
dzy innymi: Wybór 4 ©Xlonków trybunału stanu, 
glosowanie nad ustawą o scaląniu grantów, u- 
sławę'o amnestji, ustawę w sprawie uposaże- 
nia b. prezydentów Rzplitej, nowelę do ustawy 
o Kasach chorych, podwyższenie gwarancji dla 
Spółek rolniczych, ustawa o daninie Iasowej, 
ustawa o stanowiskach oficerskich w marynarce 
handlowej, zmiana ustawy o współdzielniach, 
ustawa o patentacfhi i ustawa o ministerstwie re- 
form rolnych. 
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Wybuch amunicji w Rumunji. 


„  LUNDYN. 4. lipca, (A. W.) „Times“ donosi, 
że 3 b. m. popołudniu nastąpił w jednym z fo- 
tów w pobliżu Bukaresztu olbrzymi wybuch a- 
municjh. Powodem wybuchu była nieostrożność 
robotników w otichodzemu się pociskami W rs- 
zuliacie wybuchu na miejseu fortu pozostało je- 


ZB e 
PAN MĄCZYŃSKI MA GŁOS. 

WARSZAWA. 4 lipca. (Pat) Sejmowa Komi- 
sja budżetowa obradowała w dalszym ciągu nad 
budżetem ministerstwa spraw wojskowych. W 
związku z dyskusją nad sprawą „Polski Zbroj- 
nej“ postawił poseł Mączyński rezolucję, wzy- 
wającą rząd do ściągania kwot wydatkowanych 
nieprawnie ze skarbu państwa na rzecz ptywa- 
tnego przedziębiorstwa „Polska Zbrojna” 6raz 
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A. HERNANDER CATA. 


BRAT. 


„Nieposkromiony” żarzuci! kotwicą niedale- 
kò portu Said komendani okrętu wyledlował, 
"by złożyć wizytą miejscowym władzom. Ofice- 
rowie zgromadźii się na pokładzie, a złoto ydo- 
biace ich galowe mundury i starannie wyczysz- 
czone atmaty. błyszczały w palących promie- 
„niach słońca. oN 
|. — "No, Jerzy, nareszcie poznasz upragniony 
(Wschód! —. zwrócił się jeden z oficerów do 
młodziutkiego chorążego, który odrzekł: 

— Służbę obejmują dopiero o szóstej po 
południu, łecz chciałbym przedtem jeszcze wy- 
lądować i zwiedzić najbliższą okolisg; nie mam 
cierpliwości czekać do jutra. 

— Poproś starego, aby ci zmienił pzas służby. 
Napewno się zgodzi, gdyż jesteś u niego w wy- 
jatkowych laskach. 

Młody chorąży zeszedł do kajuty, gdzie 
oczekiwał go komendant, który na prosbę o 
zmianę czasu służby rzekł ostro: 

— Zrób jak chcesz... Ponieważ słażbę obej- 
mujesż dopiero o szóstej, możesz jechać. 

— Jestem szczerze zasmucony, jeśli zawini- 
"Jem w czemkolwiek, komendancie. Może mogę 
błąd naprawić... Wie pah, że... 

Komendant położył mu rękę na ramiemu 
j wpat'ując się w niego z ojcowską czułością, 
począł mówić glosem wzruszonym: 

— Nie masz względem mnie żadnej winy, 
mój drogi... Usiądź tutaj.. Nigdy «ci jeszcze nie 
mówiłem, że j'steś niezwykle podobny do jed- 

jo z myćh hraci, który juž dawno nie żyje. 


NEST e a "LAF TORAOKCAA 21 ERAT KODY OE COBEIC CO IE S a] 


d 


dynie rumowisko, wokół którego uczyniła sią 
wyrwa 3 m. głęboka i 40 im, szeroka. Dotych- 
cżas stwierdzono, że pod gruzami zginęło 6 o- 
sób, 7 jest ciężko rannych. , Skutki feksplozji 
dały się odczuć w adlzgłości 4 khm 

— 10— 


do natychmiastowego zaprzestania snbwencjono- 
wania pisma „Polska Zbrojna* i pociągnięcia 
zatrudnionych w niem oficerów czynnych do 
służby wojskowej. Rozełycji tej nie głosowano. 
Równiaż nie głosowano rezolucji p. Liebermana 
wzywająrej rząd, by najpóźniej z początkiem 
sesji jesiennej wniósł projekt ustawy o etatach 
w armji. - 
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Gdybyś wiedział, jakiego doznałem wrażenia, 
ujrzawszy cię po raz pierwszy. Wydałeś mi 
eie duchem mego,brata, który spłynął ku mnie 
z zaświatów.. Tak on wyglądał owego panuęt- 
pegó dnia! Byłem porucznikiem, on zaś chorą- 
żym; gdy tylko kornendant wydał pozwolenie 


OBUWIE 


"ldników. 


Nr. 450 
Nota rządu polskiego w sprawie Gdańska 


Min. spraw zagr. Seyda, wysłał do przewodn. 
Rady Ligi narodów motę, omawiającą stosunki. 
polsko- gdańskie na tle traktatu wersalskiego i 
konwencji, zawartych między oboma rządami. 
Povwłując się na interpretację odnośnych pun- 
któw traktatu wersalskiego 1 opinię mocarstw 
stwierdza minister, że tendencyjne stanowiska 
senatu W. M. Gdańska uniemożliwia Polscś pel- 
ine wykorzystanie przyznanych jej praw do portu. 
W końcu przedstawiając bezużyteczność dotych- 
czna stosowanych metod zwraca się do Ligi na- 
rodów z żądaniem, wprowadzenia w życie za- 
gwarantowanych Polsce uprawnień. 
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" PREZYDENT PODPISAŁ DYMISJĘ PIŁSUD- 
- SKIEGO. i : 
WARSZAWA. 4. lipca. (Pat.) Prezydent 
Rzpliiej wystosował do marsz. Józefa Piłsud- 
skiego pismo, przychylająć się do przedstawio- 
nej przez niego prośby o zwolnienie go ze stano- 
wiską przewodniczącego ścisłej Rady wojennej, 
i drugiego wiceprzewodniczącego pełnej Rady: 
wojennej, wyrażając mu zarazem podziękowanie 
za pracę na tych stanowiskach. 
—. i A 
ODWETOWE ZARZĄDZENIA FRANCUSKIE. 
WIEDEN. 4. lipca. (A. W.) „N. W, Journal“ 
donosi z Wiesbadenu: W związku z ostatnimi 
zamachami ' kolejowymi francuska administra- 
cja koleji przy komisji nadreńskie]j zażądała 
naprawy wyrządzonych szkód |: równoczosne- 
go odszkodowania za poniesione ofiary. W: zwią- 
zku ż tem, komisja zarządziła rekwizycję 2075 
miliónów marek ' niemieck. tytułem. odszkodo- 
wania, w rażie gdyby Niemcy re zapłacjii do- 
browolnie powyższej kwóty. W myśl tego zare- 
kwirowały władze okupaćyjne w kasach pań- 
stwóowych i miejskich w Wiesbadenie, znajdu 
jące się tam zapasy pieniężne. Przypuszczają, 
że władzm francuskim uda się w ten sposób za- 
jać kilka miliardów Dla przeszkodzenia roz- 
ruchom krążą po mieście silne oddziały żan- 
darmerji. wę "sz L 
BERLIN. 4. lipca (A. W.) Wedłe informacji 
tui. dzienników zarządzenia wydane w związku 
ze stanem oblężenia w Duishutgu, są jak najsu- 
rowiej przeprowadzone. Prócz tego stan obję- 
żenia objął miejscowość Mühlheim. W razie po- 
wtórzenia się podobnycz zamachów, wladze 
francuskie zapowiadają represje wobec zakła- 


rzekła Abyś powrócił kiedy do mnie, choć na 
parę chwił i nigdy nikomu nie wspominał, że 
byłeś u mnie“... ś r 
Przyjechał rozmarzony i szczęśliwy i gdy 
arab, który zaopatrzył nas na drogę w węgiel 


wybierał się z powrótem na ląd, brat mój wziął 
f 


lądowania, brat mój natychmiast z tego skorzy- |go na bok i rzekł: s 


stał. Po powrocie na okręt opowiedział mi swą 
przygode...  Któżby przypuścił, że następstwa 
będą takie straszne.. Odłączył się od kolegów 
i udał się w głąb miasta. szukając wrażeń: Czy- 
tał dużo książek © Wschodzie, podziwiał gdzieś 
w kabarecie wschodnie tanoerki i predko porwał 
go Czar egzotyzmii i tajemniczości cudnego „a 
nieznanego kraju. Wrodzona subtelność nie po- 
zwolila udać mu się do jakiegoś z licznych po- 
dejrzanych domów. Chciał sam. stworzyć sobie 
jakąś wyjątkową przygodę i błądził w labi- 
ryncie uliczek. napawając się urokiem, pięknych 
ogrodów. Szedł pewnytn krokiem, pchany przez 


jakąś nieznaną siłę. Zła gwiazda znaczyła mul. 


«lrogę, lecz nie dostrzegł jej...  ' í 


— Za chwilę podnosimy kotwicę i udajemy 
sie w daleką podróż. — Proszę cię o oddanie mi 
wielkiej przysługi, która nie sprawi ci chyba 
trudności.. Kup pudło czekoladek najlepszych, 
jakie znajdziesz i oddaj Je kobiecie, która 
mieszka... ; 

Tu szepnął arabowi do ukha jej adres 

'-— Nie wyobrażaj sobie, ża między nami co- 
kolwie henszło.. Zapewniam "cie, że absolutnie 
pie... Chcę jej tylko jąkimś sposobem wyrazić mą 
wdzięczność za kilka miłych chwi! rożmowy...' 
(Ni» udało mi się nawet skraść jej całusa przez 
żelazne kraty parkanu. ` 
Człowiek wziął pieniądze, wysłuchał z 'iro- 
nicznym uśmiechem opowiadania brata, poczem 


Nareszcie „po długiej wędrówce, ujrzał za | Z tym samym zimnym uśmiechem zna. którego 


żelaznym parkanem młodą kobietę mezwykłej 
urody. Przez chwilę przyglądał jej się z zachwy- 
tem, pochem Zbliżyh się, przemówili do siebie 


wspomnienie jeszcze dzisiaj przenika mnie ca- 
łego dreszóż przerażenia 1 nienawiści, rzekł: 
— Szczęśliwy jestem za pana, że nic, prócz 


parę słów i poprosil, by wpuściła go do ogro-| rozmowy nie łączy go z tą dziewczyną. Muszę 


da; młoda niewiasta zapłoniła się i spuściła 


przyznać, że jest ona niezrównana.. Prawdziwa 


oczy.. Było skwarne południe, jak dzisiaj; nie- | huryska.. Lecz nikt nie odważyłby się na prze-' 


spodzianie sam, na sam z uroczą Xobietą prze- 


kroczenie jej progu, pomimo jej cudnych oczu 


jeło go niewypowiedzianą rozkoszą i wyrwało |i atłasowej skóry o zapachu dojrzewająchgo 


z odrętwienia, spowodowanego upałem... 

Í Z jakim entuzjazmem opowiadał mi 6. słod- 
kich chwilach, spędzonych u nieznajomej: Gdy 
mię z nią żegnał, nie chciała nić przyjąć ód nie- 


owócu.. Mieszka zupełnie sama i nigdy nie wy- 

chodzi za furtę swego ogrodu... Rodzice jej byli 

trędowaci i umarli na lą straszną chorobe.. 
— Nie możesz sobie wyobraziá jaką mięk 


MGM patrzę na Mebie, zdaje mf pią, że go widzę... |go zupelnie nie. Mam jedną prósbę do ciebie, | zadały bratu memu Błowa Araba, kłóze | 


— 


Nr. 150 


Urlopy robotnicze. 


W Dziennikn' ustaw Nas. 62 z 23 czerwca 
pojawiło się rozporządzenie ministra pracy i'o- 
pieki społecznej z 11 czerwca br. w sprawie wy- 
konywania ustawy z 16 maja 1922 r. o urlo- 
pach dla piacowników w przemyśle i handlu. 
Rezporządzenie zawiera 41 paragrafów, z kió- 
rych najważniejsze są: 

$ 1 postanawia, że objęcie art, l ustawy 
pracownicy mają prawo do urlopu w każdym 
roku kalendarzowym, o ile z powodów prawnych 
tego prawa nie utracili. 

" 8/2 postanawia, że rubutnity oczuuuwi, bitó- 
„rych praca trwa niekrócej jak 10 miesięcy, mają 
jprawo do urlopu. 

$ 4 postanawia, że zmiany własności przed- 
siębiorstwa nie pozbawiają pracowników prawa 
do urlopu. > 

$5 Jeżeli pracownik nie skorzystał z urlo- 
pu w wyznaczonym mu kolejno czasie, nie mo- 
że żądać urlopu w innym terminie z wyjątkiem 
niekorzystania z uriopu z powodu choroby. Nie 
może też z tego tytułu żądać wynagrodzenia. 

$ 6 Umowa, która zawierałaby pozbawienie 
albo ograniczenie urlopu, jest nieważna. - 


KIEDY NABYWA SIĘ PRAWO DO URLOPU. 

Wedle $ 7 pracownicy (wymienieni w $ 1 
ustawy) nabywają prawo do corocznego urlopu 
po 1 roku pracy 8 dni (młodociani 14 dni), po 
8 latach pracy 15 dni, Czas pracy określa się 
z potrąceniem wszystkich przerw w pracy z wy- 
jątkiem przerw urlopowych i przerw określonych 
w art. 2 (ustępy 415) ustawy. Zą4 początek czasu 
pracy uważa się dzień rozpoczęcia pracy, albo 
termin rozpoczęcia ustanowiony w umowie, o ile 
rozpoczęcie pracy opóźniło się z winy praco- 
dawcy. ~ 

Urlop 8, 14 i 15 dni oznaczają kolejno po 
sobie następujące dni kalendarzowe. 

PRACOWNICY UMYSŁOWI 

$ 15 wylicza pracowników podpadających 
pod pojęcie umysłowo pracujących, którym we- 
dle $ 16 należy się tylko 2-tygodniowy dodat- 
kowy "urlop, jeżeli po upływie pół roku pracy 
korzystał już w tym roku kalendarzowym z 2- 
tygodniowego urlopu. 


W GÓRNICTWIE 


Wedle $ 17 w przemyśle górniczym praco- 
wnicy korzystają z normalnego urlopu, a po- 


może tylko podłem: oszczerstwem. Chłopiec 
zbladł i chwiejnym krokiem odszedł do swej 
kajuty i więcej dnia tego sią nie pokazał. Na- 
zajutrz i dni następnych przerzucał nerwowo 
książki medyczne, trwożliwie badał lekarza, ką: 
pał się kilka razy dziennie. Po paru miesjącach 
trudno go było poznać: schudł, zestarzał się, 
iecz zmiana klimatu, krajobrazów, a nadewszy- 
stko czas, który wszystkie rany zabliźnia, uspo- 
kaiły jego stargane nerwy. 

Przeszedł miesiąc, dwa, potem siedem... Do- 
stałem awans i musiałem się przenieść na inny 
okręt, lecz pomimo rozłąki myśli moje i serce 
stale były przy nimfi przysięgam (ci, że w dniu 
katastrofy miałem przeczuae jakiegoś nieszczę- 
ścia i całą noc prześladowały mnie okropne 
wizje... Brata mego znaleziono martwego w jego 
kujucie; kula rewolwerowa położyła kres je- 
go bezustannym trwogom. Niezrozumiałem było 
dla wszystkich, dlaczego jeden z najmłodszych 
i najszczęśliwszych oficerów, o którym, wiedzia- 
no ,że nigdy nie miał długów, ani awaniurek 
miłosnych, popełnił samobójstwo. Ja jeden zna- 
łem. jego tajemnicę... 

Miał delikatne rysy twarzy i ailetyczną bu- 
dowę ciałą, jak ty mój chłopcze. Gdy go lekarz 
badał, nie znalazł objawów żadnej choroby, na 
szyji jedynie ujrzał małą krostkę, jakie często 
vi> zdarzają z nadejściem „wiosny. T, 

Wybacz mi poruczniku, że przeszkodziłeni 
ki w wyprawie na ląd, ky opowiedzieć tę hi- 
tstorję, dla mnie bolesna, dla ciebie | ezwatpienia 
tabojętną... Masz jeszcze czas, jedź, jeśli masz 
chęć. A giużhbę możesz zmienić... 

— Dzięki ci komendancie. Nie jadę. Pozwól, 
mi pozostać przy tobie. 


1 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


nadto ze specjalnych uprawnien w mysi arl. 2 
$$ 18 do 23 okreśiają prawa do urlopu w 
razie przerwy w umowie o pracę. Za przerwę, 
która wywołuje utratę urlopu, uważa się każdą 
przerwę z wyjątkiem przewidziane w art. 7 i 2 
ust. 5 ustawy. Za przerwę uważa się też dłuższą 
niż 3 miesiące służbę wojskową z poboru czy 
ochotniczą, Nieusprawiedliwione przerwanie pra- 
cy pozbawia urlopu tylko w tym wypadku, 
jeżeli wskutek tego nieusprawiedliwienia nastą - 
piło rozwiązanie umowy o pracę. 

Jeżeli pracownik sam rozwiązuje umowę, 
traci prawo do urlopu, choćby posiadał upra- 
wnienie, 
Jeżeli pracodawca rozwiązuje umowę powi- 
nien pracownikowi wypłacić za czas urlopu. 
W razie ponownej umowy w ciągu 3 mie- 
sięcy poprzednio rozwiązanej pracownik nie 
traci poprzednio nabytych «praw do urlopu, 
przyczem czas przed zerwaniem umowy zalicza 
mu się do czasu pracy. Ase. 


WYPŁATA ZA CZAS URLukuU. 
Wedle $ 24 zapłata za czas urlopu nastę- 
puje z dołu, o ile obie strony nie zawrą innej 
umowy. - 
Wedle $,24 mozna pracownikowi odmówić 
wypłatę wynagrodzenia za Czas urlopu, o ile 
pracodawca udowodni, że pracownik w czasie 
urlopu pracował zarobkowo w innem przedsię- 
biorstwie, 
"_ $ 26. normuje obliczenie wynagrodzenia za 
czas urlopu. Za mormalną płace uważa się płacę 
(dzienną czy za godzinę), jaką pracownik po- 
bierałby, gdyby pracował, To znaczy, że wszeł- 
kie podwyżki (np. drożyżniane) należą się 1 w 
czasie urlopu. 
Przy płacach akordowych i premjowych pła- 
ce za Czas uriopu określa się na podstawie prze- 
ciętnego zarobku z ostatnich 3 miesięcy, 
średnio poprzedzających urlop. Celem ustalenia 
tej przecięlnej płacy, przypadającej na jeden 
dzień urlopu, należy obliczyć według cennika 
bieżącego, obowiązującego wi czasie jego uriopu, 
jako zarobek, zgodnie z ilością wykonanej przez 
niego w wkresie ostatnich 3-ch miesięcy pracy 
i uzyskaną w ten sposób kwotę podzielić przez 
ilość dni roboczych, przypadających w tym trzy- 
miesięcznym okresie. W ten sam sposób oblicza 
się płaca za czas urlopu pracownikom, otrzy- 
mującym wynagrodzenie w postaci procentów od 
obrotu (fryzjerzy, kelnerzy it. p). 


KOLEJNOŚĆ URLOPÓW. 

W § 30. określone jest, jak należy układać 
listy urlopowe. Jeżeli w zakładzie przemysło- 
wym istnieje stałe, uznane przedstawiciełstwo 
pracowników, może ono za zgodą obu stron u- | 
kładać kolejność urlopów. W braku takiego przed | 
stawicielstwa albo nieuznana go przez którą- 
kolwiek stronę, pracownicy dla ułożenia list ko- 
lejności wybierają delegatów! w następującym sto- 
sunku: w zakładach zatrudniających do 10 pra- 
cowników 1 delegata, od 11—50 pracowników 
2 delegatów, od 51—100 pracowników 3 dele- 
gatów, od 101—500 pracowników na każdą 
rozpoczętą mową setkę przybywa jeden delegat. 
Przy wyższej liczbie pracowników na każde 
rozpoczęte pół tysiąca pracowników przypada je- 
den delegat. Delegatów wybiera ogół pracowni- 
ków w iajnem i proporcjonalnem głosowaniu poza 
godznami pracy. Zmiany w kolejności listy mogą 
ika 
i 


U 


być przeprowadzone tylko za zgodą pracown 


i marządu przedsiębiorstwa. 
WYJĄTKI. 
$8 36—38. normują wyjątki w sprawie Sło- 
sowania przepisów ustawy. Najważniejsze z nich 
Są: Prawo do gprzelożenia czasu urlopu poza 
okres od 1 maja do 30 września mają: reparacja 
„maszyn rolniczych, niesezunowy przemysł budo- 
wlany, odlewnie żelaza, stojące w związku z bu- 
downiectwem i budową maszyn rolniczych, ko- 
walstwo i ślusarstwo w tych samych warunkach, 
reparacja i krycie dachów, fabryki farb i lakie- 
rów, potrzebnych w! budownictwie, konstrukcje 
żelazne zewnętrzne, wyrób sztucznych ‘kamieni ; 
technicznych i budowlanych, wyrób zapraw wią-, 
żących: cementu, wapna, gipsu, ałabastru, nie- | 


. 


1 


3 


|sezonowo prowadzony wyrób cegiel, dachówek, 


sączków, kafli, terrakot, wydobywanie; łapanie, 
tłoczenie i magazynowanie ropy naftowej 1 ga- 
zów ziemnych, wyrób artykułów spożywczych, 
prowadzony niesezonowo, zakłady zdrojowe, u- 
zdrowiska, szpitale, lecznice, hotele, pensjonaty, 
restauracje, cukiernie, kawiarnie, oraz położone 
w uzdrowiskach sklepy. ` ` ś 
` -Huty żełazne mają juawv ograniczyć ilość 
urmłopów w czasie od 1 maja do 30 września do 
2500 ogólnej liczby uprawnionych pracowników. 
W razie irudności, wynikających z zasto- 
sowania ustawy, należy za pośrednictwem wła- 
ściwego inspektora pracy zwrócić się do mimi 
sterstwa pracy. r 
DOGODNIEJSZE UMOWY 


Wedle § 39, jeżeli na podstawie umowy 
(zbiorowej iub indywidualnej) pracownicy mają 
dogodniejsze warunki co do uriopów, aniżeh prze- 
widziane ustawą, to ważne są warunki unowy 
i nie mogą być na niekorzyść pracowników zmie- 
nione. Warunki umowy mniej dogodne dla pra- 
ceowników przestały tbowiązywać z chwilą wej- 
ścia tej ustawy w! życie. i 

: Doniesienia z powodu przekroczenia tjj- 
stawy -skierowuje (w b. zaborze .austrjackim) 
inspektor pracy do prokuratury. 

~: Rozporządzenie powyższe wksziu w Życić 
z dniem ogloszenia, t. j. 23. czerwca b. r. 


MYDŁO JELEŃ 


pierze 691 


również w zimnej wodzie. 
a 
OPTYKA, 


tet] DLA KAS CHORYCH!! 


OKULARY i CWIRIERY | 
| FIG recepty w najlepszych gatunkach 


po najniższych cenach 
"Zakłady optyczne 


Telefon 458 
| Adres tełegr. 


rA 


LEON APPEL i SKA, -Lwów, Leqioqów |. | 


"Dostawcy Kas chorych 


Telefon 458 
Adres telegr. 
OPTYKA, 
LWÓW 


Zapłaty miesięczne lub kwar- 
talne. Ekspedycja pocztowa 
450 _ codziennie 


ZWŁOKA DLA WALUCIARZY. © 

"WARSZAWA. 4. lipva. (A. W.) Min. skarbu 
odroczył wejście w życie rozporządzenia © 
przymusowem inkasowaniu należności zagrani- 
cznyck za pośrednictwem P. K K. P. do 10. 
lipca r. b U żę 

> oR 

PRZYBYSZEWSKI W TEATRZE WŁOSKIM. 

"RZYM. 4. Intego. (Pat) Wczoraj w teatrze 
dramatycznym Picasso wystawiono pe raz pier- 
wszy w Rzymie polską, sztukę a mianowicie „Dłu 
szcześcia Przybyszewskiego . Sztuka została 
przyjęta bardzo życzliwie przez „całą prasę. 
Dzienniki dzisjejsze podkreślają wielki sukces 


1 wartość tej sztuki tłumaczonej na język włoska 


przez Leonarda Kociemskiego. 
DE = 

AFERA ZAMACHOWA -NA WĘGRZECH. 

: BUDAPESZT. 4. lipca. (Pat) Weg B. 'K. 
Postawiono w stan oskarżenia 17 osób areszto- 
wanych ostatnio w związku z zamachem na Be 
thlena. Aresztowani oskarżeni są 0 zorganizo- 
wanie zamachu na premiera i innych polityków. 
Śledztwo wykazało wiele podejrzanych szcze- 
gółów. Między innymi jest przypuszczenie, że 
przygotowywano zamach na króla rumuńskiego. 

t — Ane — 

'STREJK METALOWCOW W BERLINIE. 

BERLIN. 4. lipca (Pat.) Organizacja praco- 
wników przemysłu metalowego odrzuciła jedno- 


giośnie decyzję rozjemczą powziętą na posiedze” , 


miu w ministerstwie pracy w sprawie płac i po- 
stanowiła rozpocząć dzisiaj strejk. Również po- 
stanowili zastrejkować murarze i cieśle. 


; —Ć— 
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"A mai 


Nowiny z dnia. 
| l Lwów, 5 lipca 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Czwartek o g, 7'30 „Królowa Tanga“. 
Piątek o g. „Dama pikowa”. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Grodecka z b: 
` Czwartek o g. 7:30 „Hedda Gabler“. 
Biątek o g. 730 „Dla szczescia’. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słuaeczna: 
Czwartek o g. 730 „Szkoła Kokot". 
Piątek o g. 1730 „Szkoła Kokot". 
—ne— 
"TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEŁ, Jagiellońska 11. 
Czwartek o g. 7:30 „Reb Herzałe Meiiches* 


EET" ; Kantig AA 


JESZCZE JEDNA KONFERENCJA. Na dziś 
zwołuje województwo jeszcze jedną konferencję 
w "sprawie drożyzny. Ponieważ już kilka takich 
konferencji się odbyło i wszystko skończyło się 
na naradach — ipo tej nie można się niczego 
spodziewać, tem bardziej, że čala polityka go- 
stodarcza zmierza obecnie do pomnażania dro- 
+. 
-zyzny. 
. Przezoriiłe nie zaproszono reprezentantów 
organizacji robotniczych, wychodząc widać ze 
shisznego założenia, że szkoda ich drogiego ega- 
su. O walee z drożyzną będą więc radzić maj- 
strowie rzeźniecy, piekarscy, kupcy.. Życzymy 
dm powodzenia; drożyzna może być spokojna. 

KURSY WALUT. Na giełdzie w Zurychu 
'płagono wczoraj markę polską 0/0045; kor. austr. 
00080 1/8, markę niem. 040035. Na czarnej giel- 
dzie we Lwowie płacono dolary do 117.000 mk. 
iP. K.K. P. we Lwowie płaciła wczoraj dolary 
101.970--103.500, dol. kanad. 99.000—-100.000, fr. 
franc. B150, fr. belg. 5210, fr. szwajc. 18.000, ft. 
szteri. 475.000, liry 4490, flor. holend. 40.700, kor. 
czeskie 3050, ewustr. 1'40, szwedzkie 27.470, po- 
życzkę dolarową 44.150, miljionówkę 1730, złoty 
poł, 17.000, marke niem. 050 mk. Kursów akcji 
przemysłowych wizocaj nie notowano. 

SKARB STARYCH MONET ODEBRANY 
W CZASIE OBŁAWY. Wczoraj przed połudi 
niem zarządziła policja obławę za spekułantami 
i waluciarzami na dworcu Podzamcze. Poddano 
rewizji szereg podejrzanych osobników, przyby- 
łych pociągami ze strony Brodów i Stojanowa. 
Zmaleziono przy nich około 600 dolarów, znacz- 
niejszą ilość koron czeskich 1 marek mem., oraz 
około 660 kor. w srebrze. Przy 16-letniej Teci 
Tennenbaum z Krasnego znaleziono owinięte w 
szmacie 280 monet srebrnych, pochodzących z ra 
1552—-1586. Na niektórych z nich znać było od- 
elski miiadzianych monet, z któremi zapewne były 
ukryte w ziemi. Tienmenbaum nie chcała wyja- 
wić, gdzie znaleziona ten skarb ı skąd go posia- 
da. Monety te, jakoteż wszystkie inne obce wa- i 
iuty zdeponowano w! policji. 

ECHA UCIECZKI RZEKOMEGO MORDĘRCY | 
S. TWERDOCHLIBA. Policja podejrzywa, że 
zbiegły z więzienia we Lwowie w ub. sobotę 
Michał Dzikowski miał ułatwioną ucieczkę przez 
szereg osób. W Zamościu widziano samochód 
marki „Fiat“, podobny do skradzionego z warsz- 
'tatu przy w. Cichej, na którym miał jechać osob- 
nik podobny 'db Dzikowskiego. Policja areszto- 
wała Stefana Tlerłeckiego, Słuch. politechn., za» 
mioszkałego w zabudowaniach św. Jura, jaka 
podejrzanego © ułatwienie ucieczki  Dzikow» 
skiemu. 

NIEBEZPIECZNI POLICJANCI. Wezoraj w 
' nocy dwóch podshmielonych ludzi, wracając do 
domu, w ul. B. Głowackiego natknęli się na brac 
Emila i Hermana Pinelesów, zamieszkałych przy 
tej ulicy iz głupiego żartu odebrali jednerny 
"z nich łaskę. Pimelesi odebrali laskę z powrotem 
i w inieludzki sposób pobih obu żartobhiwych 
osobników, krzycząc przytem, jak to stworzenie, 
co „drze worek i kwiczy*. Na krzyk ten nad. 
biegło dwóch policjantow, którzy nie pośpieszyli 
na pomoc pobitym, lecz sami poczęli rch masa- 
krować, a następnie zawlekli ich do aresztów po- 
licyjnych, puszczając zupsinie wolno obu Pine- 
łesów. Mieszkańcy tej ulicy obserwowali z okien 
całe to zajście i są oburzeni na dzikie i niezro- 
zumiałe postępowanie policjantów. Dyrekcja po- 
śicji winna energiczne zająć się tą sprawą. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W RYNKU. Antoni 
Hausman, funkcjonarjusz teatru miejskiego, wra- 
cając z przedstawienia do domu, w Rynku został 
otoczony przez 5-ciu osobników, którzy nawza- 
jem potracali się, trącając go również. Po ulot- 
nieniu się tych indy wyduów: Hausman spostrzegł 
brak porifelu z 90.000 mk. i papierośnicy. Na 
ulicach miasta poczyna być coraz to bardziej 
niebezpiecznie. i 


TRAGICZNY EPILOG  ZAJSCIA W KA- 
WIARNI. Michał Gieryń, który przed tygodniem 
w stanie ipijanym.awanturował sie w- kawtim 
Udziałowej, wyrzucony z iokalu upadł na bruk 
i ciężko się zranił, przewieziony do szpitala 
zmarł po kilkudniowych męczarniach. Kawiarnia 
ta należy do spółdzielni pracowników kelner- 
skich i niestety nawiedzana jest przez kudzi zu- 
pełnie pijan ych, którzy wywołują awantury, 
czem ogromnie się szkodzi przedkiębrorstwu 1 
naraża się je nawet na zamknięcie. 


WŁAMANIA 1 KRADZIEŻE. Do mieszkanie 
Katarzyny Lwowskiej, żony inwalidy, przy ul. 
Białonorskiej dostali się złodzieje pu oderwaniu 
kłódki u drzwi, poczem po rozbiciu kufra skradh 
7 miljonów mk. wi gotówce i lornetkę. — W urzę- 
dzie podatkowym skradziono Naianowi Ginsber- 
gowi złoty zegarek z łańcuszkiem wartości 9 mi- 
ljonów mk. | 

ARESZTOWANIA ZA POBICIE I AWANTU- 
RY. Michał Dragan i Zygmunt Stalhamer napadli 
i ciężko pobili Kazymierę Zaklikę, zamieszkałą 
przy ul. Josafata. Policja obu aresztowała I osa- 
dziła w areszcie. — Jan Skibińsk, w stanie pod- 
chmielonym w ulicy Chorążczyzny wyprawiał a- 
wantury i zaczepiał przechodniów. Osadzono go 
również 'w areszcie. i 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻ Ł. Ze stry- 
chu realności przy ul. św. Zofji 3 skradziono 
bieliznę wartości 1 miljon mk. na szkodę Czesła- 
wa Strzeleckiego. Policja wykryła złodzieja: w 6- 
sobie Piotra Brzozowskiego, od którego odebrana 
skradzioną bieliznę, zaś jego zamknięto w aresz- 
cie. — Katarzynę Miśkiewicz z pod Rohatyna 
aresztowano jako podejrzaną o kradzież pakunku 
z materją wartości 2,500.000 mk. na szkodę B. 
Ingberg z Wybranówki w czasie jazdy ze Stani- 
sławowa, — Józefa Kłuzę aresztowano za rozbi- 
cie szyby w skiepie Maksymowicza przy ul. Cho- 
rążczyzny, oraz jako podejrzanego o kradzież 
towarów kolonjalnych w tym sklepie. — Karol 
Podhorecki w w. Krakowskiej skradł 250.000 mk. 
Zofji Gęstorowskiej. Ujęto go i osadzono w! a- 
reszcie policyjnym. Znaleziony przy nim złoty 
zegarek podejrzanego pochodzenia zdeponowano, 
Na kradzieżach kieszonkowych  przytrzymano: 
Rudolfa Gwizdaiskiego, -Kazimierza 'S5ponara 1 
Józefa Temycha. 

] 


x CZŁONKOWIE LUDOW. SPOŁ. TOW. 
| WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. Uchwałą Wal- 
nego Zgromadzenia z dnia 13. grudnia 1922. 

podwyższono udziały do wysokości 10.000 Mp., 
które mają być w ciągu sześciu miesięcy wpła- 
cene, przypominamy wszystkim udziałowcom tę 
uchwałę i wzywamy do uzupełnienia udziałów. 
Rada Nadzorcza, 


p aa 
Hryńko Ross zabity podczas pościgu. 


Od paru łat głośny ten opryszęk w powia: 
tach bobrackim, brzeżańskim 1 okolicznych, ma- 
jący wiele mnotderstw rabunkowych i liczne rar 
bunki ma sumieniu, nie dawał spokoju pohcji, 
gdyż stale wymykał się z zastawionych na niego 
zasadzek. Zwerbowano więc większą ilość kon- 
fidentów policyjnych, kiórzy jednak częstokroć 
informowali tak policję jakoteż Rossa o obopól- 
nych zamiarach. ba 

Przedwczoraj wi końcu wywizdowca policji 
Furman ze Lwowa wraz z komendantem poste- 
runku w Chodonswie, Rauerein, osaczyli go w 
jego kryjówce. Ross, widząc to, usiłował strze- 
lać do. policjantów, lecz uprzedzity go ich kule, 
które zraniły go w bok i w głowę. Ciężko po- 
strzelonego odwieziono do szpitala we Lwowie, 
ale na dworcu głównym gmarł on z odniesionych 
nan. Tak marnie PEŁ" ów długo nieuchwytny 
bandyta. L 
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Nr. 150 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza 


wyświetla w kinoteatrze 


„PASAŻ 


dziś w środę, czwartek, piątęk, sobotę i "ellie 
film naukowy z prelekcją lekarzy Kasy chorych 


Choroby weneryczne. 
Pokazy zaczynają się punktualnie o pudr. 5:30 
popołudniu i trwają ;do godziny 10+tej wiebzór.: 


Bilety wstępy bardzo niskie. wy 
Weatep tylka dla dorosłych. 


Wypadki i poranienia, } 
Wczoraj w południe, w kancelarji ian, 
skarbkowskiej zmarł nagle na udar sercowy 77- 
letni kasjer Ludwik Wąsowicz. Przybyły: na 
miejsce wypadku lekarz Pogotowia rat. stwier- 
dził zgon wymienionego. 

W realności przy ul. Berka 1. 29., wczoraj 
popołudniu z trzeciego piętra przypadkowo spadł 
11- letni F. Kościuk, . syn dozorcowej. Lekarz Pc- 
gotowia rat. stwierdził u nieszczęśliwego za- 
łamanie podstawy czaszki i wstrząs mózgu. Po 
zaopatrzeniu w stanie groźnym. adwieziono go 
do gzpitala. ' €` 

W ulicy Lyszakuwskiej wóz tramwajowy po+ 
trącił i kontuzjował Kazimierę Calczyńską. 

Zapewne wskutek „psiej”. pogody zwierzęta 
tracą cierpliwość i rzucają się na Jadzi. Złośli- 
we psy wićzoraj pokąsały: Józefa Pikulskiego, 
Cyle Schwind, Bumka Astmana, Pawła Kniscera. 
i Chaima Wathila, zaś koń ukąsił w raka Mangy 
cego Wandla. i 

„Oswald Kuźmiński pośliznął się koło "ka- 
wiarni na nieczyszczonyjm chodqiku przyczem 
złamał nogę. Odwieziono go na leczenie do szpi- 
tala. Wymienionym udzielono Doa w Fosete- 
wiu ratunkowem 


and. | -— r U -D A AR 


Samobójstwo B, Ronikierowej. 


Była ona siostrą Stanisława Chrzanowskie- 
go, którego przed laty zamordowano w tajemni- 
czy sposób w pokojach umeblowanych Za- 
wadzkiego w Warszawie. O zbrodnię tę, rze- 
komo dla zdobycia calego spadku po teściach' 
był oskarżony mąż Ronikierowej, który za po- 
ręką wypuszczony z więzienia wyjechał za- 
granicę i ohecnie bawi w Szwajcarji. I 

Wymieniona przed niedawnym, czasem wró- 
cia do Warszawiy i zamieszkała u matki męża, 
Wandy Ronikierowej. Onegdaj zamknąwszy się, 
sypialni, usiłowała się udusjć sznurowadłem odh 
gorsetu. NEI 
,_ Usłyszano jednak jej jęki, otworzono przemo-' 
tą drzwi i przecięto pętlicę. Odwieziono ją da 
szpitala dla umysłowo- chorych gdzie wkrótca į 
zmarła. Denatka pozostawiła troje dzieci. 3 
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17 TM Ww. Raj EM 2 iii di 
Sprawy partyjne. 


'* BACZNOŚĆ KOLEJARZE! Dziś w czwar-: 
tek o godz. 11 przed poł. odbędzie się w ZZK. | 
odczyt tow. Skalaka na temat „Znaczenie Mię- | 
dzynarodowego Kongresu socjalistycznego w' Har; 
burgu“. Wieczorem zaś o godz. 7 odbędzie się; 
odczyt tow. (dra Elstera ma temat „Zagadnienie , 
istoty Boga w filosofji" | 


* BACZNOŚĆ BYLI UCZESTNICY SZKOŁY 
PARTYJNEJ WE LWOWIE! W piątek 6 bm.: 
p godz. 7 wieczorem odbędzie się w łokalu przy | 
ul. Sykstuskiej 21, II. p. zebranie byłych uczest 
ników Szkoły partyjnej we Lwowie. Omawianą, 
bedzie sprawa utworzenia w jesieni wyższega 
kursu, oraz rozdział referatów. Towarzysze, ur] 
I się wszyscy! A 


i 
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Sekretarjat P. P. $ 


Nr. 150 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Jakie czynszę należy płacić za b. miesiąc we Lwowie. 


Przed trzema (niami podaliśmy sposób ob. 


Normy poryżsce obuwiązują zarówno mie- 


„czania czynszów na b. miesiąc wedle informacji | szkania jak i łokałe sklepowe i przemysłowe. 


Urzędu rozjemczęgo. Wedle zasiągniętych infor- 
macji w magistracie okazało się, iż sposób obli- 


e czania, jaki podano w Urzędzie rozjemczym, nie 


jest ścisły. Należy napiętnować wprowadzanie 
w błąd opinj publicznej przez urząd, który ma 
rozstrzygać spory w sprawach czynszów i jego 
wiaśnie zadaniem jest interpretowanie obowią- 
zujących przepisów. ` l 

' Pomyłka polegała na tem, że padatek loka- 
torski (od lokali) wynosi pół procent (a nie pół 
złotego) od czynszów miesięcznych do 50 kor. 
' włącznie. Złoty przyjmuje się w! wysokości 15.000 
mk. przez cały bieżący kwartał. - s 

Włąścielie domów wplłacają ttu podatek z 
końcem kwartału w tej jlości marek, jaką od lo- 
katorów otrzymali. CARR 

Normy podatków miejskich są następujące: 

IL Podatek wodociągowy . wynosi 1 proc. 
czynszu przedwojennego dła wszystkich rodzajów 
mieszkań i sklepów. 

IL. Podatek od lakali (lokatorski) wynosi: 

a) dla mieszkań, których miesieczny czynsz 
cnzedwojenny był mniejszy iub równy 50 K — 
pół (1) proc. czynszu przedwojennego: 

b) da mieszkań, których miesięczny czynsz 
przedwojenny był numiejszy lub równy 150 K — 
jaden proc. czynszu przedwojennego; 

c) dia mieszkań o wyższych czynszach, niż 
150 K miesięcznia — półtora (14) proc. czynszu 
przedwojennego. 197 | wi 


W ten sposób czynsza lipcowe obliczać się 

będą przykładowo w! nasiępujący sposób: 
i I. Mieszkanie, czynsz przedwojenny 50 Kor. 
miesięcznie: a) czynsz dla właściciela domu 
100 mk.; b) ryczałt opłat dodatkowych (mnoż- 
nik 100) 5000 mk.; c) podatek wodbciągowy 
(1-proc.) 7.500 mk.; d) podatek łokatorski (14 pre.) 
3.750 mk. — razem 16.350 mk. 

II. Mieszkanie, czynsz przedwojenny 100 K 
miesięcznie: a) czynsz dla właściciela domu 
200 mk.; b) ryczałt opłat dodatkowych (mnoż- 
nik 100) 10.000 mk.; c) podatek wudociągowy 
15.000 mk.; d) podatek lokatorski 15.000 mk. — 
razem 40.200 mk. , 

II. Sklep, czynsz przedwojenny 300 Kor. 
miesięcznie: a) czynsz dla właściciela domu 
1.200 mk.; b) ryczałt opłat dodatkowych (mnoż- 
nik 200) 60,000 mk.; c) podatek wodhciągowy 
45.000 mk.; d) podatek lokaitorski 67.500 mk. -— 
razem 173.700 mk. 

Wszelkich informacji, uraz kwestje sporue, 
wynikłe pomiędzy iokatorami a gospodarzem, 
obliczania wysokości czynszów: rozstrzyga oraz 
udziela informacji bezpłatnie Urząd rozjemczy 
przy uł. Ormiańskiej | 2, III. p. 

Również wyczerpujące informacje w tym za- 
kresie otrzymać można w Ochronie łokatorów, 
Rynek 3, Il. p. wieczorem. 


—.— 


(tjdsta potyka wyni Idnść miast oraz. madooimn cłpów. 


Wiadomę jest rzeczą, iż spekulanci, fabry- |popuzednia kosztowało ono około 360 mk. Ža 
kanci, paskarze, obszarnicy i bogaci chłop w|1 kg. czereśni żądają 8000 mk., gdy przed ro- 


swej zachłanności chciełiby zedrzeć ostatnią ko- 
szulę z ludności miejskiej i wiejskiej małorolnej, 
śmibując najwyższe ceny za żywność i towary, 
przyczem spychają ciężary podatkowe na sfery 
wyzyskiwane. À 

Posłowie socjałistyczni w sejmie jedni tylko 
stale bronili ludności miejskyej i małorolnej przed 
zachłannością tej bandy rabusiów. 

Bogaci chłopi, tak zwane pasko - piasty i 
rosłowie z pod znaku 8-ki (chjeniarze) znieśli 
urząd walki z lichwą i wywalczyli walne pas- 
kowanie. Złożyli mujardy na agitację wyborczą 

iswą demagogiczną agitacją otumanili tłumy 
wyborców. Dziś tryumfują 1 zupełnie bezkarnie 
uprawiają paskarski rabunek. 

Na giełdzie zbożowej spekulanci i obszar- 
nicy braii wczoraj 


ma 100 kg. żyła 250,000 mk., 


zaś za owies 270.000 mk., gdy przed paru ty- 
godniezni ta sama ilość żyta kosztowała 108.000 
marek. 

Baby wiejskie Glądają ra 1 jajo 800 mk. 


Beztzelność fabrykantów przemysłu metalurgica. 


Powszechnie wiadomą jest rzeczą, że droży- 
zna w miesiącu czerwcu wzrosła ponad 100 pre. 
Komisja statystyczna oznaczyła ją jednak tylko 
na 62 pre. Robotnicy słusznie też wysunęli żą- 
danie podniesienia plao o 62 pre. Na innem je- 
dnak stanowisku stanęjt przemysłowcy lwow- 
scy, bo uchwuihi podnieść płacę tylko o 30 
pre. (!) Doprawdy krew ścina się z oburzenia na 
widok tego wyuzdanego wyzysku, Niedość, że 
komisja statystyczna wykazuje mniejszy wzrost 
drożyzny, aniżeli jest istotnie, to pracodawcy 
i to oblinają do połowy. 

W. konsekwencji tego brutalnego stanowiska 
przemysłowców metalurgicznych 

wybucha dziś strejk 
w fabryce maszyn Banku rolniczego. 

Dla zorjentowania się, jak nieludzko wyzy- 
skuje Bank robotników podajemy parę cyfr. 
„Otóż płaca ukwalilikowanego metalowca l. ka- 
'tegorji wynosi 30.400 mk. dziennie, czyli prze- 
7 ciętnie 729.600 mk. miesięcznie. W najniższej ka- 

tegorji zaś przeciętnie 384.000 mk. miesięcznie. 


Kobiety pracujące na gwintarkach zarabiają 140 | gtwowyfćh i ustawa emerytalna mają wedle zgo- | czym. ' 


kiem cena ich wynosiła paręset marek. 

Ceny żywności i towarów w drugiej połowie 
czerwca podniosły się częstokroć ponad 1200, 
Tymczasem komisja dla badan wzrostu kosztów 
utrzymania ustaliła na okres tego czasu wzrost 
drożyzny tylko na 600%. Sam rząd cenę tytoniu 
podwyższył w osiatnich dwóch tygodniach prze- 
szło w dwójnasób. 

Polityka ta chjeny i pasko-piastów, zdąża- 
jąca do wyniszczenia z kretesem ludności, żyjącej 
z pracy fizycznej i umysłowej, winna uświado- 
mić ogółowi zagrożonej ludności cele i intencje 
obecnych włodarzy państwa. Szajka egoistycz- 
nych osobników, nie mająca poparcia szerokich 
sfer ludności, będzie musiała zawrócić z drogi, 
po której kroczy! | albo żądać trzeba nowych wy- 
borów, bo głupich w Polsce na szczęście za- 
czyma być coraz mniej. Uświadomienie proleta- 
rjatw musi jeszcze przeniknąć i zdezorjentowana 
masy pracowników umysłowych. Niech rządy 
chjeny będą drogą — ale i ostatnią szkołą życia 
politycznego! > 

—46— 
ro wał 
tys. mk. miesięcznie. Od tych płac ofiaruje się 
robotnikom 30 proc. 

Niech ktokołwiek osądzi, czy dziewczyna za 
182.000 mk., lub mężczyzua za 499.000 mk wre- 
szcie żonaty za 948.580 mk. może się dzisiaj u- 
trzymać? ` 

Każdy myślący człowiek, skoro śledzi te 
ciągłe zniżanie się stopy Życiowej robotnika ze 
zgrozą patrzy w przyszłość. Zda się, że stomty 


przed jakiwiś niezwykłemi wydarzeniami. Cier- 


pliwość ludu pracującego już dobiega kresu. 

„ Potężny strejk kolejowy, tokarzy, metałow- 

pów i innych zawodów, to groźne memento. 
Chjeno i Piaście, źle dzieje sję za twych rzą- 

dów w Polsce. 
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Sprawa uposażenia funke, państw. 


WARSZAWA. 4. lipca. (Pat) Wicemarszałek 
sejmu Moraczewski .w zastępstwie marszałka 
Rataja wystosował do przewodniczącego sej- 
mowej podkomisji budżetowej dla sprawy upo- 
sażenia fnnkcjonarjuszy państwowych następują- 
list: Ustawa o uposażeniu funkcjonarjuszy pań- 


d 
EON = 
dnej opinji konwentu seniorów stanąć nu po- 
rządku „ dziennym posiedzenia sejmu. 26. lip- 
ca 1925. Wobec powyższego upraszam p. prze- 
wodniczącego o możliwe i najintenzyiwniejsze 
prowadzenie obrad nad tymi ustawami w pod- 
komisji z tem wyrachowaniem, aby do 10. lip- 
ca b. r. ubie sprawy mogły być załatwione w 
fpodkomi ji: We wspomnianym terminie 10. lipca 
bez względu na stan prac podkomisji obie usta- 
wy będą postawione na porządku dziennym po- 
łączonych komisji budżetowej i administracyj- 
nej. Zwracam się o to równocześnie, do mx 

przewodniczących powyższych komisji. - 


Baczność metalowcy ! 


Pracownicy warsztatów kolei panstwowych 
w całej Małopolsce przystąpili do sirejku wobec 
marnego wynagradzania i niezałatwienja przez 
długi okres czasu wysuwanych z ich strony przez 
Związek Zawodowy pracowników kojejowych 
postułatów i życzeń, zdążających do poprawy, 
bytu swego i swych rodzin. 

W odpowiedzi zostali rozporządzeniem Mi- 
nisterstwa kołei wszyscy pracownicy prowi20- 
ryczmi w liczbie kilku tysięcy wydaleni, zaś pra- 
cownicy etatowi w czynnościach zawieszeni 

Obecnie administracja kolejowa przyjmuje 
rzemiesłników nowych. W INTERESIE WAL- 
CZĄCYCH O SWÓJ . BYT APELUJEMY DO 
WSZYSTKICH KLASOWO IUŚWIADOMIONYCH 
METALOWCOW 1 INNYCH RZEMIEŚLNIKÓW, 
AŻEBY PRACY W WYMIENIONYCH WARSZ- 
TATACH KOLEJOWYCH NIE PRZYJMOWALI 


A Komitet obwod. P. P. S. we Lwowie. 
| aa ——|—_ toll E WOW WIE: | 
3 sali sądowej. 


Sąd dorażny we Lwowie. 
OGŁOSZENIE WYROKU. — SPRAWĘ PKZEKA 
ZANO SĄDOWI PRZYSIĘGŁYCH. 

W drugim dniu rozprawy przeciw Iwanow 
Hrynekowi przesłuchano szereg dalszych świad- 


ków. `“ i c 
} Żona oskarżonego, dwie siostry I «ciotka, ku- 
rzystając z dobrodziejstwa ustawy, odiiówiły, 
zeznań. , ~ [3 
Świadek Józef Builer, robnk zeznaje, że na 
stacji kolejowej w Macoszynie rozmawiał z a- 
resztowanym. Hrynekiem, przed jego wywiezie- 
niem, i pytał gó „dlaczego to zrobił“ i Hrynek 
rzekł mu z determinacją: „Zrobiłem, zrobi- 
łem. — przepadło”. Żona. wydała mnie ma śmierć. 
Matka była przykrą — inaczej nie mogłem zro- 
ite i i í 
Świadkowie Michał Jabłoński i Bazyli Ro- 
imaniszyn, wywiadowcy policyjni, przedstawąli 
cały tok sledztygn I szczegółowe zeznania żony, , 
oskarżonego na okoliczność, że powróciwszy 
do domu i widząc krew, pytała go co zróhi lz! 
matką. Oskarżony miał jej wiedy zagrozić, że“ 
gdyby coś o tem powiedziała, zrobi jej to samo, 
co matce. f i 
* Po ukończeniu zeznań świadków. przestucha- 
no ponownie oskarżonego, który w dalszym, cią- 
gu wypierał się winy, tłumacząc biciem swe' 
przyznanie na policji. Co się tyczy śladów krwi, 
jakie znaleziono na wielu przedmiotach w jego! 
łomu, twierdzi, że to jest krew jego żony (I) 
Na pytanie przewodnięzącygo. dłaczego dziś od-' 
powiada jak cztjowiek normalny, a wczoraj u- 
dawał głapkowatego, odpowiedział, że był tak 
skatowany, iż nie mógł odpowiadać ' 
W końcu złożyli swe oświadczenie znawcy 
psychjatrzy. Według nich oskarżony nie jest 
wcale człowiekiem, umysłowo- chorym. a anor- 
malne zachowanie się jego przed rozprawą na- 
leży wznać za symyłowane. Oskarżony zdradza 
wprawdzie pewne cechy degeneracyjne, co je- 
duak wcale nie wyklucza jego poczytalności. 
Po przemówieniach prokuratora, (który w 
całej pełni podtrzymywał swe oskarżenie) i 
obrońcy, trybunał udał się na 20- minutową 
naradę. * 
O godz. 2.20 ogłoszona wyrok: Z powodu 
braku jednomyślności wśród członków trybu- 
nału, postanowiono sprawę oskarżonego prze- 
kazać sądowi przysięgłych i do czasu pono- 
wnej rozprawy zatrzymać go w aresztie śled- 
pi ~ L 
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Społeczne i polityczne 


Nawet laicy w polityce nadto dobrze wiedzą, 
te komiiniści na całej kuli ziemskiej uważają 
socjalistów  za' swych największych- wrogów, 
spoiecznych i politycznych, złośliwie nazywa- 
jącich t. zw. „socjal .patrjotami", Iżąc ich „zdral- 
cami sprawy robotniczej“ Jednem siowem so- 
cjaliści — a komuniści.. to dwa przeciwne bje- 
guny, najbezwzględniej zwalczające się obozy. 
Nie chce jednak albo nie umie tego zrozumieć 
tylko przeciętny typ wyznawców chjeny, n. p. 
endecki cymba? brzmiący, który zwyczajnie bre- 
dzi trzy po trzy na temat sochlizmu wogóle oraz 
stosumku socjalistów do komunistów — i na. 
odwrót. Stąd ni? można się dziwić kmutnemu ni . 
stety objawowi umysłowemu, iż prawowierny 
ludek czytelników „Słów Polskich“, dwugroszć - 
wek it. p. „uświadamiającej'' prasy kogoojczyż. 
nianej posiada także © socjalistach polskich 
akurat takie samo zielone pojęcie czy wyobraże» 
nie, co 0... żelaznym, wilku, o babie-Jadze, królng 
Gwiadzku... i że równie hezmyślnie, jak przyjmujć 
ową „strawę duchową” ze szpalt rzeczonej pra- 
"sy, kolportuje ją dalej. | 5 

. Jdkże współczucia godnymi są ci naiwni 
„poczciwcy”, rekrutujący się na domiar z t. zw. 
inteligencji, a więc nierzadko ze środowiska u- 
rzędników, sklerykalizowanego  drobnomiesz- 
czaństwa i dewocyjnych kobiet (naczynia du- 
chowne l?) Sfery te chwytają istotnie tak bez. 
krytycznie wszystko, co im chjeńska prasa ten- 
dencyjnie jako ogłupiający dogmat do wierzenia 
podaje, iż doprawdy boki niejednokrotnie przy- 
chodzi zrywać ze śmiechu, gdy się słyszy takich 
słowomolskich „polityków“, rozprawiających przy 
hombie czy przy kieliszku — szczególnie. o... 
socjaliźmmie. Jak się taki niełada „polityk“, za- 
pieczony czytelnik „Słowa Polskiego", odrazu 
zakukuryczy.. aż do ochrypnięcial w 

Otóż socjalista — według ciasnych mozgow- 
nie wielu wyznawców chjeny — musi być zaraz 
„wrogiem kościoła, religji, płatnym agentem ży- 
dów i bolszewików. ślepem narzędziem w ich 
ręku, wyzutym z uczuć patrjotycznych, antyna= 
rodowcem, sojusznikiem szatana... kim i czem 
kto tylko chce... najgorszem! Natomiast uczel. 
wym człowiekiem i obywatelem oraz dobrym 
Polakiem jest, w myśl twierdzenia dotyczących, 
jedynie zwolennik „ósemki“, czyli polityczny 
stronnik... n. p. posła ra Sejm, Zamorskiego, któ- 
rego Sejm konstytucyjny potępił za zbrodniczą 
robolę antvpaństwową, a w szczególności za 
oszczerczą broszurę o Józefie Piłsudskim, wy- 
daną w Ameryce, poseł zaś Moraczewski nazwał 
niedawno w obecnym Sejmie publicznie... Ka- 
nalją Prawymi bowiem ludźmi i gorącymi Po- 
lakami pozostaną po wieczne czasy wyłącznie. 
chjeniści, * mający monopol na  wviwórstwo j 
frymarkę „patrjotyzmem", chociażby -— jak zwy- 
ozajnie się to dzieje — byli zaledwie gośćmi w 
kościele, lub eo najwyżej.. „modii sie pod fi- 
gura“, paskowali całymi wagonami zbożł i inny_ 
imi środkami żywności poza granice państwa, 
wygladzując zrozpaczoną ludność, dewaluując ' 
wałutę polską, spychając kraj w otchłań nęądzv. 


Każdy n. p. socjalista, to — w umysłowej fę- 
pocie chjeńskich nizin społecznych — kwniecz- 
nie.. pijak. baciarz, bezbożnik.. tak. jakgdyby 
nie zapijali sig. i tp zbykjczesto aż do utraty przy 
lomitrości, odwiedzający kościół dla oka przeróżni 
faryzeusze bogoojczyźniami, jakby nie wypróż- 
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uświadomienie Chjeńy 
czasan najczęsciej widzi się źdźbło w oku dru. 
gich,  najtie:lniejszych. < a , we „własnem * się 
nie dostrzega. me" V G i : 
Dlatego niechaj służy do wiadomości zaąaćmio< 
nym. mózgom chjeńskim, iż obok n. p.. chjeńskich 


Mimochodem. 


Przewrotność. 
Czesi, jak wiadomo, dali po.. palcach p.' 


>eydzie. Wzgardliwy artykuł organu p. pok i 
„Słowa czeskiego“ o polityce Polski spotkał się| 


|nawet z notą, protestującą polskiego ministra; 


lspraw zagranicznych, notą, z której wyzierała 


|raczej pokora niż oburzenie. 
Aliści znana paszkwilantka z „Rzplitej” Ire-| 
na Panenkowa (wiadomo, autorka plugawej bro- 
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obładników, moczymordów, rozpustników, paska- 
rzy, oszczerców, defraudantów, i najrozmaitszych 
kanaljj — żyją w . Polsce nadzwyczaj uczciwi 
i silnie religijni socjaliści wiefu wyznań, dalej 
bardzo liczni i wielcy socjalistyczni patrjoci 
polscy, chociaż nawet należą do t. zw. między- 
narodówki. Lecz te rzeczy: należy rozumieć i 
subtelnie rozróżniać, na co wszakże nie stać 


-į stale przez bogoojczyźnianą prasę ogłupianą spo- $ 


łeczność chjęńską. Z tego też powodu branża ta 
nie potrafi pojąć, iż viceversa n. p. ludek z pod 
ciemnej gwiazdy ' jest równocześnie prima — 
kolszewikiem? A ile przecież bolszewizmu, ta- 
Szyzmiu i t. p. „dnót chrześcijańskich" rozpiera 
dumnie 'chjone, Aub działa w niej konspiracyjnie l? 
Czyż taki poseł Zamorski.. to nie najczystszej 
krwi... bolszewiki?? Bolszewik... prawicowy... 


Z wielkomiejskich mętów. 
Uwiedziuuu — za icws'$€Em 


Wiedeński sąd cywilny rozstrzygał przed 
kilku dniami następującą ciekawą sprawę: 

Niejaka panna Poldi poznała w 15 roku 
życia młodego Ferdynanda, z którym utrzymy- 
wała znajomość 'przez 5 lat. Według zeznań 
dziewczyny stosunki te przez ten czas były cał- 
kiem platoniczne; potem jednak Ferdynand wie- 
lokrotnie powtarzaną obietnicą ` małżeństwa 


szury o Piłsudskim, wydanej pod pseudonimem skłonił ją do ściślejszej zażyłości z sobą, począł 
Jana Lipeckiego)' polemizuje na ostro z „Robo-, przebywać w domu jej: rodziny i uchodził ofi- 
Inikim* który oceniając stanowisko Czech wsto- |cjalnie za narzeczonego. W ostatnich czasach 
sunku do obecnego rządu napisał m. in, że| dopiero oświadczył, ‘że nie myśli wcale o mał- 


„w stosunku do rządu Sikorskiego p. 'Benesz |żeństwie i zerwał stosunek. nA 
nie ośmielił by się nigdy pozwolić sobie na ton 
podobny“. 

Dowodem najoczywistszym słuszności twier-; 
dzenia „Robotnika" jest fakt, że ..bądź co bądź, 
w tak obełżywy sposób nikt w Czechach niej 
odważył się dotychczas pisać o Polsce. Dopiero. 
teraz, gdy p. Seyda oświadczył się z przyjaźnią 
i grzecznościam wobec Czech. } 

Otóż p. Panenkowa pieniąc się z gniewu 
na „Robotnika“ w taki sposób przewiaca kóta 
ogonem. 

„Czesi zwaiczają ten rząd, jako zarazem 
rząd jedności narodowej i większości pariamen- 
tarnej, jako rząd, którego samo powstanie jest 
znakiem konsolidaeji (?) i uzdrowienia (?) sto- 
sunków politycznych w Polsce. Można wtedy 
przypuszczać, że Czechom zależy na tem, żeby 
Polska powróciła do stanu poprzedniego rozbi- 
cia, bezładności i niepewności jutra, w którym 
Polacy namiętnie skakali sobie do gardeł, a wro- 
gie państwu mniejszości narodowe tryumfowały, 
jak tertius gaudens...“ | 


Zaiste dużo odwagi ma p. Panenkowa i du- 
żo wiary ...w naiwność czytelników „Rzplitej“. 

W każdym razie w sposób dotkliwy skon- 
statowano „miłość wszechsłowiańsk*, której tak 
hołduje endecja polska, 
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Napaść na gładkiej drodze, - 


Przed paru dniami „ukazała się nikczemnua 
notatka w „Gaz. Codziennej* z. napaścią na kie-; 
|rownika warsztatów elektrowni p. Pichlera; pow- | 
szechnie cenionego i znanego z uczciwości. Otóż 
kłamstwem jest, jakoby Pichler w jakiś podejrza- 
ny sposób tloszelł w posiadanie węgla, gdyż z za- 
rządzaniem węgla, ani jego wydawaniem nie ma 
nic wspólnego, połobnig ma się sprawa z drze- 
wem, gdyż elektrownia nie posiada drzewa me- 
blowego. Rzemieślnicy eletrowni. 
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Rozbiórka soboru prawosławnego - 
w Warszawie. | 
WARSZAWA, 4 7. (Pat.). Rozbiórka soboru 


| 3) wnioski. 


niali z najlepszych trunków miljonów beczek i | prawosławnego na placu saskim rozpoczęła się 
Daszek ..księża-jegomoście, jakby wśród całej |od wewnątrz. Zespół wyszkolonych pracowników 
chjeńskiej społeczności brakowało sszelkiego ro~) zdejmie ostrażnie wewnętrzne ozdoby. Gdy 
dzajn skrajnego łajdactwa, wyuzdania i wyszt- wrętrze będzie całkowicie opróżnione co zbada 
kanej demoralizacji Bo niestety zlo tkwi wszę- komisja ekspertów, nastąpi zdjęcie kopuł, po- 
dzie, gdyż natura ludzka hie może być wolną |czem rozbiórka pójdzie zwykłym trybem. * Wo- 
od słabostek, wad, nałogów i t. p. — ale czyż |bec głębokich fundamentów rozbiórka potrwa 
mie najwięcej ich zawsze u góry, w krainie złota, |dwa lata. 


w sferach bogactwa, zbytku i dostatku?. Tym- | 
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'Oskarżony przedstawił odmiennie stan rze- 
czy. „Po pięciu latach platonicznej znajomości 
powiedziała mu Poldi, że taki stosunek trwa za 
długo i że należy rozpocząć bardziej intymne 
życie miłosne, Na te on zgodzić się nie chciał, 
a kiedy dziewczyna .zaczęła coraz natarczywiej 
nalegać, zaproponował jej wystawienie rewersu, 
który brzmiał: + aaki 

Bez przymusu małżeństwa — uwiedzenie 
za pełną zgodą. ` | i 

Rewers ten dziewczyna podpisała, poczem 
kochanek uległ jej namiętnemu afektowi. 

„Na podstawie tych zeznań, . które ' okazały 
się prawdziwemi, sąd oddalił żądania wynagro- 
dzenia za zmniejszoną możliwość małżeństwa, 
jakie postawiła skarżąca, a skazał kochanka ma 
zapłacenie jej tylko siódmej części żądanej sumy, 
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3 ruchu ‘robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZEWNI! W 
niedzielę dnia 8 bm. o godz. 10 przed południem 
odbędzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
przy ul. Pieszej l. 2. Porządek dzienny: 1) poš 
wyżka wkładek; 2) ogólne sprawy zawodowe; 


f 


§ BACZNOŚĆ TOKARZE! Z powodu streiku 
omijać Lwów! Pi 1 


-$ BACZNOŚĆ TECHNICY DENTYSTYCZNI! 
Ostrzega się wszystkich kołegów przed objęciem 
posady u lekarzy - dentystów w Równem Woł. 
z powodu ogłoszonego bojkotu przez tamtejszy - 
Związek zawodowy techników dentystycznych 
aż do odwołania . 

Związek Pom. Dent. Techn. we Lwowie. 


w BACZNOŚĆ TOWARZYSZE MURARZE! 
Firma Cybulski, ‘Kastler ignorują uchwałę ko- 
misji cennikowej i nje. płaci wedle uchwalonego 
cennika 'murarzom, ‘na budowie przy ul. No- 
wej Rzeżni. 

Ostrzega się Towarzyszy, aby nie przyjmo- 
wali roboty na wspomnianej budowie, ponieważ 
jest zbojkotowaną. 

Zarząd! Związku Mwrarzy. 
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OCHRONA PRACY |----— 


LWÓW > DE 2 Komisyi Związku Kas 
0 Kopernika 1 26, n. p | Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczenia pracujących. | 4a chorych 


W sprawach tego działu 

odnosić się należy do 

ZĘ ieie A 

chery ałopolski i 
Srąskaą 
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A sa | wobec tego przynajmniej na dwa lata odroczono Nie należymy do chwalców Zakładu ubszpie. 
Ankieta w sprawie ubezpieczenia by 5 GAR Nie sudo wymowy am , czenia od wypadków. Nie moglibyśmy jednak iha 
od „wypadków. g argumentów prawdziwych lub nieprawdziwych, łych rent wynikających ze złej ustawy austrjac. 
trafnych lub nietrainych, byłe tylko wykazać po. | kiej zapisywać na rachunek tego zakładu, nie 
Dnia 25. czerwca otrzymałem zaproszenie na (trzebę nowej ustawy. . mogliśmy zwłoki w załatwianiu pretensji TO= 
posiedzenie Komisji Ochrony Pracy, celem wypo- Mający styczność z ubezpieczeniem pracują- ' lotaikom kłaść na karb zakładu, skoro temi 
wiedzenia opinji o ustawie, którą projektuje Mi- | tych wykazywali cyframf i przykładami jak ko. Winne po części starostwa, po części pracodaw- 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej celem | niecznem jest rychłe wprowadzenie ubezpie. ty. Pragnąc „natychmiastowego ubezpieczenia 
wprowadzenia ubezpieczenia na wypadek nie- | czenia zwłaszcza, że wymagają, tego tak inte. | tych pracujących, którzy go dotąd nie mają wy- 
szczęśliwej przygody także na były zabór ro- | resa pracujących jak i interesa pracodawców. raziliśmy zdanie, że nowa ustawa byłaby ko- 
syjski, w myśl tego zaproszenia mieli rzeczo- | ` Pracującym tam, gdzie niema ubezpieczenia | nie£izną i to taka, która by uwzględniła wszysi- 
, zmawicy wydać opinję o tej ustawie projekto- | od wypadków dochodzenie praw do odszko- kie momenta w dyskusji na ankiecie poruszone: 
wanej. Ankieta została wezwaną na. 27. czerwca | dowania jest nader utrudnionem. Dziś sprawied. | Nie wolno nam jednak czekać aż ta nowa ustawa 
ną godzinę 10-tą rama i miała odbyć się w obec | liwość jest tak drogą, że trudno pracującemu | Zostanie wypracowaną, tylko należy ubezpie- 
ności Komisji Ochrony Pracy. przeprowadzać procesa i uzyskać odszkodowa. | czenie natychmiast wprowadzić i to oparte na 
Po przybyciu na ankietę przekonałem, się, | nia. Przy braku wszelkich zarządzeń ochron. | Systemie , kapitalizacyjnym a przeprowadzone 
sże chodzi zupełnie © eo innego. Postronne wpły- |nych mnożą się wypadki ciągle wobec tego dla | przez zakład lwowski jako jedynie do tego SIę 
wy oddziałały zdaje się ujemnie na tok obrad | pracujących przyspieszenie wprowadzenia w |hadający. gdy już ubezpieczenie takie, choć 
Komisji wobec czego uznano za potrzebne za. | życie ustawy nommującej ich odszkodowanie bez | może nienajlepsze, zostanie wprowadzone, nas 
sadniczo sprawę tę sig Przybytym rzeczoznaw= | procesu jest gwałtownie koniecznem. . | leży potem spokojnie, tę oe gre i Naa 
com już na ankiecie przedłożono kwestjona. „gl. ~ leki i Wielkonolski njo, | Y Porozumieniu z zastępcami pracodawców I 
rjusz, a którego wynikało, że potrzeba się o- RE dw ean A pracujących pzrystąpić do opracowania takiej 
świadezyć 1) czy rychłe wprowadzenia ubezpi>. | koteż prywatnie, że walka konkurencyjna dh ustawy, któraby objęła wszystkich pracujących, 
czenia od wypadków, tam, gdzie go dotąd niema | n;ch jest utrudniona w si Osr dh p P uwzględniła wszystkie potrzeby, a w szczegól- 
jest potrzebnem natychmiast, 2) czy ma być jja wi Elim aberz był ego zaboru rósyjstic. ności nie zapomniała o ściśle zawodowych cho- 
opracowaną nowa ustawa, czy też przystosowa. go, gdzie poczęści niema jeszcze ubezpieczenia robach. l 
ną ma być ustawa z któregoś zaboru, która już | ną wypadek choroby, a wcale niema ubezpiecze. | CS mD 
istnieje, 3) na wypadek potwierdzenia 2-30 pyi | nia od wypadków. Wydatki stąd płynące dla pra- 
tania w tym Kierunku, że ustawa Któregoś zaboru | gogawców są dotkliwe i nie moga pni zrozumieć 
ma być zasiosowaną, mieli by się rzeczoznawcy jak w jodem, i tem, «al veida : ko 
oświadiczyć, która z ustaw — obowiązująca w ćjężary nie równo rozłożone. Tng n) 
Małopolsce czy w Wielkopolsce — bardziej się| © _. NE 2 r i 
nadaje. , Ci rzeczoznawcy domagali się dalej aby chos 
roby zawodowe wynikające wprost z rodzaju 
zajęcia (zatrucie  ołowiem, zatrucie adkowj, 


- Do Zarządów Kas chorych. 


Niektóre Zarządy przesyłają nam do opinjo. 
wania rachunki lekarzy oparte na cenniku 
40700 a 1:04 Związku Lekarzy Rzeczypospolitej Połski Do 
= pa aa RD u Tr reni wyko rachunków tych zwykle są dodane okólniki tego 
s 2 2 yi 2 ! u -|- d . + | Zwi: M x ya i -z Jak 
jezdnych rzeczernawobw = bę miejscowym a it, 4), Wako polegały ustawie wypadkowej | Zwiazku do lekarzy, w których Zwiazek lekara 
oo MIA LD WÓPStowali y idkó ea a oli | okręgowym Kas chorych w Krakowie i wobec 
materjału na udokumentowanie swoich twier- PR = rak gw gi w byo Aż wszystkich yi al (deo DARI, “cennik jednost ronnie opracowany 
dzeń i tylko gołosłownie je oświadczyć mogli. Ee i ch bez teg” aja maj odnoszący SZ KIA wszystkich Kas Małopolski. 

Jakkolwiek ubezpieczenie od wypadków, jest| tików DAEA ah a kaato ich DAOC "Upraszamy Zarządy Kasy. aby takie rachunki 
uhezpieczeniem pracodawców. wobec pretensji : urzędników Rz wa "W rzedsiębiorstwaich, to i takie okólniki lekarzom zwracano, bo Związek 
jakie dò nich mają na podstawie obowiązujących ! io pracując ana si a tw» mr 1 M Kas chorych we Lwowie w żadne pertraktacje 
ustaw robotnicy, którzy ponieśli szkodę na ży-| wbezpieczenia o abeo węg fe wszystkich pra. | Z Związkiem lekarzy Rzeczypospolitej Polskiej 
s ŻYWE E Are yc LA naiazoSze eujących bez różnicy, albowiem niema takiego ~ wchodził i m ze tego da 
Osi MJ pi h podj) i - | zajęcia, w którem by pracującego nie mógłby Kas Chorych na terenie Okręgowego Związku 7 
EA się dwa ir Pk wa A wyka | dotknąć wypadek. Lwowie obchodzić nie mogą 
interesami z pracjdawcami Starali się odroczy f : ; Beie A o Stalismy zawsze i stoinry na sianowisku, że 
Wprowadzenie w życie ustawy chroniącej tych, own tylko jeden zaklad, który mógłby a- kan OONAN Si EES bardzo dobrze 
których dotknął wypadek. Ściśli teoretycy, ja: pea zj objąć agendy Potrzebne do L E T ale nigdy „od wypadku, tylko zawsze 
koteż praktycznie z ubezpieczeniem pracujących | © kład h ubezpieczenia -) pafi E AA, a „ryczałtowo”. Większość Kas na terenie naszego 
stykający się rzeczoznawcy uważali, że już i die 226) dz A + "dla wyszkolonych U- | Zwiazku ma Jekarzy urzędników płatnych wedle 
tak zapóźno wzięto sią do tej roboty i, że jej wodki 4 ę ia 07 j,Pokcyjną i odpo | rang państwow vtch i Ip dość wydanie. Wszędzie, 
przeprowadzenie jest natychmiast koniecznem. b +13 >= zł tą 34 28 bez pomocy Pan- gdzie to jeszcze się nie stało, powinno to na. 

Wśród reprezentantów pracodawców naj- Hid moc objąć PR. W Poznańskim | stąpić, bo tylko lekarz stale związany z Kasa 
jaskrawiej postawił Kwestje właściciel dóbr. WH dzi O ENE sa a SRA O może dła niej być pozytywnym. tzynnikiem. Wszę 

tóry się dziwił, że w (chwili tak strasznego eko. | Ta! SIE ziby i tam musiano stworzyć Ubezpie- dzie wygórowane pretensje powinne być a limine 


: = wi KR tdujo | czalnię, która obok ubezpieczenia inwalidowego |% 4 
nomicznego upadku w jakim się Polska znajduje ||". „* i „A p A £ „AKA Tac; ża taida m 
l go upi ja ę jauj wzięła także na siebie ubezpieczenie od wy- odrzucane, bo Kasa nie może takim zbyt wygó. 


przychodzi komuś na myśl! pozwalać sobie na adków i rowanym. wymogom czynić zadosyć. `“ 
zbytek taki, jak ubiernieczemie pracujących. Od- |P Ład - p. 7 Gdy zaistmała ustawa o Kasach chorych 
grażał się, że zbytkowne (I) takie wydatki nie Ale zakład twowski to najpierw — ubezpie- warga łekarzy z Kasami najjaskrawiej zaznaczy- 
gą w stanie poprawić finansów Państwh i zaba. | Czenie na modłę austrjacką a potem to zakład p, sie w Warszawie. Wtedy powstał tam „Zwiąż. 
niają wszystkie dążenia tych, którzy w oszczęd. ||Wówski — <o się już kongresowiakom podo- | zak Jekarzy Kas chorych", i tylko z tym Zwiąń 
ności widzą zbawienie. y bać nie może. ie kiem wchodzą Kasy w „pertraktacje“ 1 jobecnie 
Nie mniej ciekawem i charakterystycznem Nie podoba się modła austrjacka panoni pra- | mają już zupełnie spokój. Kasy muszą być przy 


Wyło postawienie kwestji przez innych rzeczo. | POdawicom i ich zastępcom, bo ona przy syste- 
snawców, związanych interesami z pracodawca. | mie kapitalizacyjnym zabezpiecza dobrze renty 
Widocznie austrjacki minister Gessman był dc. | pracującym. Ale ona ma tę wado, że zaraz od 
brym: nauczycielem dla obrońców interesów pra- poczatku więcej płacić potrzeba. Modła mie- 
codawców, bo wprowadzona przez niego me. | miecka oparta na systenie repartacyjnym (Úm- 
toda takiego ulepszania ustawy o ubezpieczeniu, lagevorfahren) wymaga przez pierwszych kil- 
że aż ze zbytku dobrego, rzeczy nie można było kanaście lat mniejszego nakładu. Nie zahezpiecza 
«lo skutku doprowadzić, znalazła chętnych na. | ona wprawdzis pracującym ich renty, ale pra- 
śładowiców. Czuli tą i [i rzeczoznawcy, że przy. G0dawcy coś oszczędzają, więc rzecz jest natu- 
jęcie jednej z ustaw — austrjackiej Tul pruski j Talna, że o tokięfiją © 

— to znaczy wprowadzenie ubezpieczenia ni - Zakład lwowski gotów jest. objąć czynność, 
tychmiast, a opracowanie nowej ustawy t J- od., trzeba więc go przedstawiać jako bankruta, jako 
roczetlie sprawy na dłuższą metę, wszyscy oni | niezdolnego „jako źle wykonującego swe czyn. 
więc, wyjąwszy posła Sykały, wykazywali ;mości, trzeha koszia administracji tak liczyć, 
wadliwość obu ustaw Państw zaborczych i sta. | aby wykazać, horendalną ich wysokość byle 
rali się przekonać Komisję. że trzeba gwałlem tylko odstraszyć od oddania mu ubezpieczenia 
nowej ustawy. Opratowanie takiej nowej usta-;ı na tych terenach Rzeczypospolitej, gdzie do- 
wy wymaga bez warunkowo dłuższego (czasu | tąd ubezpieczenia nie ma. 


gotąwane na to, że lekarze zwłaszcza poza kaso- 
wi, będą się starali zbyt wysokimi żądaniami 
Kasy niszezyć i doprowadzać ubezpieczenie do 
absurdu, muszą więc zawczasu starać się o to, 
aby miały zapewnione siły lekarskie i to takie, 
które nie będą zależały od komendy Związku 
lekarzy. = ' 

Gdyby gāziekolwiek Kasa nie zdolala uczynić 
zadość swoim. zóbowiąZaniam wobec członków 
w sprawach lecznictwa to musi skorzystać u 
art. 23. ustawy(i płacić członkom z tego arty- 
kułu wynikające dość drobne kwoty zamiast 
pomocy lekarskiej, wtedy by stę dopiero lekarze 
przekonali, jak nieliczni z tych chorych poszliby 
do doktora t wiele właściwie Kasa lekarzom do. 
chodu przysparza przez to, że udzi la chorym 
pomocy lekarskiej. ; Ą 

j —— 
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Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 

WO A WN FH OGŁOSZENIA. 
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Ne WSPANIAŁA OKAZJA 


dia pasażerów, kiórzy chcą jechać bez 
przesiadania z 'Grlańska ie 


do Kanady nowego Yorku 


17. LIPCA 1923 à 
odchodzi ulubiony i najwygodniejszy dla , 
pasażerów III klasy okręt RED STAR LINE : G 0 T H LA N D 
ze wspaniale urządzonemi oddzielnemi kabinami na 2, 4 i 6 


osob. Po wszelkie informacje zgłaszać się natychmiast osobi- 
ście Inb listownie do Towarzystwa Okrętowego 


iye STAR moja Lwów, Svkstnska 29 


Na 1I. stronie 3.000. Drobne ogł. za słowo 250:—. 
Komunikaty t-600*-, zamiejscowe o 25*/, drożej. 
ziarn 


|< 
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a. SZAL, 25 q—wm<": 


ror z7w0 GHRĘZT 


RED $ STAR L 


INJA cz awene: GWIA 


SYURTUSKA 29 
GDZIE UDZIELA SIĘ BEZPŁATNIE INFORMACJE 
pani SIĘ OSOBŚCIE LUB LISTOWE 


— AAA Em mA m 


ig SIĘ KOLPORTERA lub koiporterki ki tukatorski I wszelkie części składowe do tychże: opony, 
Poszukuj 6 do roznoszenia gazet Wiadomość CEMENT Apna LTE WC Że ROWERY | dętki, dzwenki It. p., footbate, dętki I pompki 
footbalowe poleca najtaniej AA. EFLLELIOH"IN KID 


„NA RAMPA Dziennika Ludowego*, Sykstuska 21/11 
W A a aa Lb 2. gia MZ dostarcza Karol Unz LWÓW, ul. Łazarza 6. Lwów, Jagiellońska 9. Wysylka na prowincję odwr. -~ 522 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH =p 
Dr. LOLA FULLENBAUM | GRAFIKA“: Marek Seido p HARUKI i STAMPILIE 
LWÓW, LIL. ROŁŁĄTAJA5 (w podwórza) i wykonuje DRUKARNIA i WYRUB PIECZĘCI 


b sekundarjasz szpitala powszechnego 26 
1622 posiada zawsze na składzie: F R i E DMANA 


Ordynuje od 3—6 popołudniu ŽZółlkieoewska 33 
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. fLwdw, l. Systa 4: 
PRZYBORY „DRURARSKIE: Rygały, szufle, wier- 
YNIADROKANA Amazonki, Św 7 szcze, Kostiumy Suknie, 
pierwszorzędne wyko: J, Flic, Blacharsta 20. 


MASZYNY ZART masy do wałków, iarby 
CHOROBY rererere skórne, zastarzałe. - 
leczy mpoeGjalimtm 42 


Dr. FRISCH ulicą Wałowa II. 


Zastępstwo na Polskę odlewni Sg | w ką 
Banos Towarzyste ze szkoły partyjnej 
e 


` Specjætista chorób wenerycznych i skórnych 539 


b. Sekund. szpit. wied. i lwow., 
ordynuje od 8—-10, 12-1, 3—6, 
w niedzielę 9—1. 
« we Lwow, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


Specjalista chorób sedskolcych | skórnych 417 


r b. Sekundarjusz szpitala powszechn. 
Í. K Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie plam, 


Prowaęk. włosów tlektrolizą i lampą kwarcową. ! 


borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznania 


sięźnych PO BAUMA we WIEDNI 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki ad 


| Księgarnia Ludowa 


Lwów, Szajnochy 2 


posiada na składzie ostatnie nowości treści po- 
wieściowej, naukowej, politycznej i społecznej: 


S Daniłowski Gustaw || W. Argon 
n kaik pali serce moje str. iE. Okres upadku kapitalizmu ştr. 67 
as a P . 
je bili „ 166 | Ramię Satja. Pokoju W K. MARKSA i ENGELSA 
nara Magdalena w 257 A P koju Wer- 5 pko 
stent 93 F . ` o 
P Z minionych dni > 196 | Kautsky Karol już jest do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
órniax Stanisław Pochodzenie chrześcijaństwa „ 306 ` y $ 
å Bojowym szlakiem „ 303 Kolski Witeżd Sy A wart v dk 
Kaden-Bandrowski M 3 
Genera Barcz © 516 anifest komunistyczny „» 76 
Romain Rolland Kruszewski-Zdziarski "CE CY r 
Jan Krzysztof tomów 10 i Życie robotnicze w Polsce , 94 CENA EGZEMPLARZA 


2, 3500 M p. 


Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat. 


Wszelkie zamówienia z zakresu księgarstwa wy- 
Ronujemy odwrotnie. 


Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi. 


KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej SU LIE O IL“ 
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „LAOKOON* WE LWOWIE pw a an T kan 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor ocpow "mow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Arlura Goldmana we Lwowie, Sykstiuska 19, tel. nr. 874.. 


